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Żywotne problemy Kalisza Wniosek Cypru

tematem obrad aktywu partyjnego
Trwające w naszym województwie od paru tygodni po­

wiatowe i dzielnicowe konferencje sprawozdawczo-wybor­
cze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej dobiegają koń­
ca. Jako jedna z ostatnich rozpoczęła wczoraj dwudniowe 
obrady XIII Miejska Konferencja w Kaliszu. Zgromadziła 
ona ponad dwustu delegatów oraz zaproszonych gości. Przy­
byli na nią m. in.: członek KC PZPR, kierownik Biura Pra­
sy Stefan Olszowski, minister komunikacji Piotr Lewiński, 
członek Centralnej Komisji Rewizyjnej KC PZPR Jan Izy- 
dorczyk oraz członek Egzekutywy KW PZPR, przewodni­
czący wojewódzkiej Komisji ” “ -
Nowak. Kontroli Partyjnej Franciszek

0 przedłużenie mandatu 
wojsk ONZ

Jak donosi Agencja France 
Presse z Nikozji, rząd cypryj­
ski i przywódcy Greków cy­
pryjskich, zgodnie uważają, 
że rzeczą niezbędną jest prze­
dłużenie mandatu sił Narodów 
Zjednoczonych na Cyprze, 
który kończy się w przyszłym 
miesiącu. W tej sprawie decy­
zja należy do Rady Bezpie­
czeństwa, która omawiać ją 
będzie w grudniu br.

Depesza z Polski 
na święto Szwecji
Z okazji święta narodoweg® 

Szwecji, przypadającego w! 
dniu 11 bm. przewodniczący. 
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula-j 
cyjną do króla Szwecji Gu­
stawa Adolfa. (PAP)
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W zagajeniu dyskusji I se­
kretarz KM PZPR w Kaliszu 
Krzysztof Jeżyk zajął się oce­
ną okresu przygotowawczego 
do Konferencji. Okres ten wy 
korzy stany był przez aktyw 
dla zmobilizowania całej miej 
skiej organizacji partyjnej. 
Najistotniejsze problemy, któ­
re wysunęły podstawowe or­
ganizacje partyjne na swoich 
zebraniach, to sprawy gospo­
darcze i polityczne dotyczące 
miasta. Szereg czynów spo­
łecznych i produkcyjnych pod

jętych oraz wykonanych na 
sumę 46 milionów złotych po 
twierdzają wielkie zaangażo­
wanie społeczeństwa w życiu 
Kalisza. Przed organizacją 
partyjną stoi obecnie pilne 
zadanie unowocześnienia pro 
dukcji, poprawienia realizacji 
wymogów kooperowania po­
szczególnych zakładów pro­
dukcyjnych, wzrost kwalifi­
kacji załóg, tworzenie jej co­
raz lepszych warunków byto-

Wypadkowa potrzeb i możliwości
Sejmowa debata nad projektem planu 5-letniego

W czwartek w drugim dniu obrad plenarnego posiedze­
nia Sejmu, posłowie kontynuowali dyskusję nad problema­
mi wszechstronnego rozwoju naszego kraju, wynikającymi 
z przedłożonego poprzedniego dnia Izbie projektu planu

1-9. XII. br.- 
wizyta Kosygina

w Paryżu
Agencja France Presse in- 

formuje, że premier radziecki, 
Kosygin, przyjedzie z wizytą 
do Francji w dniach od 1 do 9 
grudnia br. (PAP)

Przygotowania 
wojenne USA

Departament Stanu ogłosił 
w czwartek komunikat o po­
wołaniu stałej grupy dorad­
ców przy biurze do spraw A- 
zji wschodniej i rejonu Pacy­
fiku (będącym wydziałem De 
partamentu Stanu). Na czele 
grupy liczącej obecnie 18 eks 
portów do spraw azjatyckich 
stanął były ambasador USA 
w Japonii Reischauer.

Departament Stanu poinfor 
mował równocześnie, że przy­
gotowuje się powołanie podob 
nej grupy doradców do spraw 
chińskich.

Odpowiadając na jedno z 
pytań przedstawiciel degarta 
mentu stanu William Bundy 
(zastępca sekretarza stanu do 
spraw dalekiego Wschodu) o- 
świadczył, że powołana ostat­
nio grupa zajmie się z „całą pe 
wnością” m. in. problemem 
wietnamskim.

Jak wynika z krótkiej no­
tatki ogłoszonej przez do­
wództwo lotnictwa Stanów 
Zjednoczonych, przy dowódz 
twie tym istnieje specjalny 
wydział zajmujący się pro­
blematyką tzw. wojen ograni 
czonych. (PAP)

wych, usprawnienie 
komunikacji, oraz 
szenie budownictwa 
niowego. Pierwszy

handlu i 
przyspie- 
mieszka- 
sekretarz

KM zwrócił także uwagę na 
objaw braku krytyki w pod­
stawowych organizacjach par 
tyjnych.

Delegaci, którzy zabierali 
głos w pierwszym dniu trwa­
jących obrad poświęcili uwa­
gę głównie sprawie wycho­
wania młodzieży, problemom 
komunikacji miejskiej, oraz 
niedomaganiom handlu. Dy­
skusja trwa nadal. (Ij)

5-letniego.
W szerokiej dyskusji sięga­

jącej zarówno do’ węzłowych 
ogólnych zagądnień jak i do 
spraw szczegółowych, posło­
wie wyrażali opinię, że oma­
wiany przez Sejm dokument 
wielkiej wagi państwowej jest 
wypadkową potrzeb i możli­
wości, uwzględnia bogate do­
świadczenia działalności go­
spodarczej ubiegłych lat i nie 
ograniczając z góry tempa 
wzrostu gospodarczego stwa­
rza warunki do przekroczenia 
poszczególnych wskaźników. 
Posłowie pozytywnie oceniali 
fakt zabezpieczenia realności

Znów pogorszenie sytuacji 
powodziowej we Włoszech

Akcja międzynarodowej solidarności

Włoski minister spraw wewnętrznych podał w środę wie­
czorem oficjalnie do wiadomości, że według dotychczaso­
wych danych, 87 osób poniosło śmierć, a 21 jest zaginio­
nych w wyniku ostatnich tragicznych powodzi. Liczba osób 
bez dachu nad głową sięga wielu tysięcy.

Strajk w Belgii
Sto tysięcy pracowników zakła­

dów użyteczności publicznej, łącz 
nie z policjantami i strażą pożar­
ną, rozpoczęło w czwartek strajk 
?4-godzinny, który poważnie za­
kłócił życie gospodarcze Belgii.

Porty w Antwerpii i Ostendzie 
zostały sparaliżowane. W Bruk­
seli strajkowali urzędnicy admi­
nistracji i innych zakładów.

Kiesinger 
następcę Erharda
Kandydatem CDU/CSU na 

następcę L. Erharda na stano­
wisko kanclerza NRF wyzna­
czony został Kurt Georg Kie- 
singer, premier rządu Badenii- 
Wirtembergii.

Został on wybrany
Przez frakcję parlamentarną 
CDU/CSU w Bundestagu, na 
specjalnie zwołanym w tym 
celu posiedzeniu.

Zakomunikował o tym dzień 
nikarzom Franz Josef Strauss, 
który oświadczył, że Kiesinger 
został wybrany dopiero w trze 
Clej turze głosowania — do­
piero wtedy padła na niego 
kwalifikowana większość gło­
sów (określono ją uprzednio na 
126 głosów spośród 251 człon­
ków frakcji CDU/CSU w Bun 
aestagu). W owej trzeciej tu- 
rze Kiesinger otrzymał 137 gło 
sów.

Kiesinger przyjął wybór. Do 
tychczasowi jego konkurenci 

Barzel, Schroeder i Hall- 
stein — złożyli deklaracje, iż 
nowo wyłonionego kandydata 
CDU/CSU na stanowisko sze- 
a rządu NRF będą całkowicie 

Popierać.

W czwartek rano groźba po­
wodzi w delcie Padu utrzy­
mywała się. Poziom wody ob­
niżył się wprawdzie, ale od­
pływ do morza jest utrudnio­
ny z powodu przeciwnych 
wiatrów i silnego przypływu. 
Ekipy ratownicze umacniają 
wały ochronne. Sytuacja po­
wodzian uległa pogorszeniu na 
skutek spadku temperatury. 
W strefie Belluno termometr 
wskazywał 3 st. poniżej zera.

Nowe ulewne deszcze, które 
zaczęły padać w nocy ze śro­
dy na czwartek, pogarszają i 
tak niezwykle już trudne wa­
runki, z jakimi boryka się lud 
ność wielu miast i wsi.

W Treviso na wielu ulicach 
poziom wody przekracza je­
szcze 5 metrów. We Florencji 
wodociągi zaczną pracować 
dopiero za półtora miesiąca. 
Tłumy ludzi stoją w kolejkach 
po lekarstwa, gdyż oprócz in­
nych chorób szerzy się zakaź­
na żółtaczka. W Grosseto na 
1.900 sklepów — 1.370 uległo 
całkowitemu zniszczeniu wraz 
z towarem. Ponad 200 tys. 
hektarów ziemi uprawnej zna 
lazło się pod wodą, a przybli­
żone straty na tym odcinku 
wynoszą około 800 miliardów 
lirów.

We Florencji rozpoczęto na wiel 
ka skalę zakrojoną akcję ratowa­
nia tysięcy starych książek i ma­
nuskryptów, zatopionych przez po­
wódź. Z miasta wysłano już sze­
reg samochodów ciężarowych na­
ładowanych starymi księgami do 
pewnych klasztorów, _ w których 
mnisi wyspecjalizowali się w kon 
serwacji starych dokumentów.

Jak się oblicza, szkody wyrządzo 
ne przez powódź w zakresie sa-

mych dzieł sztuki florentyńskiej 
wynoszą około 60 milionów fun­
tów.

Aczkolwiek straty material­
ne wyrządzone przez powodzie 
są niemożliwe do obliczenia, 
już teraz rysują się wyraźnie 
konsekwencje ekonomiczne i 
polityczne katastrofy. Nie u- 
lega wątpliwości, że plan pię­
cioletni opracowany przez 
rząd celem przezwyciężenia 
kryzysu gospodarczego, musi 
ulec daleko idącym zmianom. 
W kołach ekonomicznych i fi­
nansowych twierdzi się, że re­
wizja planu powinna pójść w
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Wiele dzienników francuskich pi
° wyborze Kiesingera przypo 

na hitlerowską przeszłość nowe 
s przywódcy bońskiego. Dzienni- 
„ te o działalności 'Kiesin- 

ostatniej wojny, kie- 
on ~ Jak stwierdza „Hu- 
~ „specjalistą w dziedzi 

Propagandy faszystowskiej”.
Ja”zuar? ’ Przypomina, że istnie- 
/i fijęcia Kiesingera w mundurze 

u boku Hitlera i 
Goebbelsa. (PAP)

Powódź 
także we Francji
Ulewne deszcze także w za­

chodniej części Francji spowo 
dowały .wystąpienie rzek z 
brzegów i powódź w wielu 
okręgach. Stan alarmowy ogło 
szono w związku z wylewem 
rzeki Sarthe, gdzie wody za­
lały piwnice i części partero­
we domów.

40 rodzin z miejscowości VI- 
moutiers trzeba było ewaku­
ować. Chociaż straty material 
ne w chwili obecnej nie są 
wielkie, to jednakże istnieje 
obawa, że poziom wód może 
się podnieść, bo deszcze pada­
ją nadal. (PA?)

dwóch kierunkach: wydania 
zarządzeń, które zapewniłyby 
przywrócenie normalnego ży­
cia gospodarczego kraju, oraz 
wszczęcia robót, które zapo­
biegłyby na przyszłość podob­
nemu kataklizmowi.

Tymczasem rozwija się akcja 
międzynarodowej solidarności. M. 
in. W. Brytania przesłała drogą 
lotniczą do Florencji znaczne iloś 
ci lekarstw i mleka w proszku. 
Do Włoch zdąża ratownicza ko­
lumna austriacka wyposażona w 
spychacze i inne maszyny. Fran­
cja przekazała znaczne ilości plaż 
my. Z Kanady nadesłano czek o- 
picwający na 20 tys. dolarów. Dy 

“rektor muzeum w Amsterdamie 
rzucił apel wzywający rodaków, 
hy nie szczędzili pieniędzy na 
fundusz przeznaczony na ratowa-

planu 1 środków na nowe po­
trzeby, które mogą się wyło­
nić w toku wprowadzania w 
życie wytycznych pięciolatki.

W większości wystąpień po­
selskich przewijała się myśl, 
że wykonanie zadań określo­
nych przez plan 5-letni zale­
żeć będzie w decydującym stop 
niu od osobistego zaangażowa­
nia i aktywności każdego pra­
cownika, wszystkich załóg, od 
czynnej odpowiedzialności kie 
równików produkcji i wyż­
szych ogniw zarządzania.

Wystąpienia poselskie nie 
były pozbawione krytycznego 
spojrzenia na różne zagadnie­
nia, które wzbogaciły meryto­
ryczną ocenę planu 5-letniego, 
kierunków działania i sposo­
bów realizacji nakreślonych 
zadań.

Problemom rolnictwa po­
święcił swoje wystąpienie pos. 
Józef Tejchma (PZPR). Zwró­
cił on uwagę, że cele polityki 
rolnej, metody i środki jaki­
mi się ona posługuje, wywo­
łały korzystny klimat politycz 
ny, społeczny i psychologiczny 
na wsi, wyzwoliły dużą ener­
gię produkcyjną wśród rolni­
ków. Świadczy o tym rozkwit 
życia społecznego wsi, przede 
wszystkim zaś nieustanny roz 
wój kółek rolniczych. Popra­
wiła się sytuacja w uspołecz­
nionych przedsiębiorstwach 
rolnych. Notuje się w nich po­
ważny postęp produkcji, orga­
nizacji pracy, poprawę wyni­
ków ekonomicznych i warun­
ków socjalnych.

Pos. J. Tejchma stwierdził, 
że projekt planu 5-letniego w 
części dotyczącej rolnictwa 
charakteryzuje się zgodnością 
celów i środków i dlatego jest 
realistyczny i budzący zaufa­
nie. Mówca "zwrócił przy tym 
uwagę na kilka trudniejszych 
problemów, które — jego zda 
niem — wysuną się w toku 
praktycznej realizacji planu 
rolnego. Poseł zaliczył do nich 
m. in. program nawozowy, bu­
downictwo gospodarcze i mie­
szkaniowe na wsi, mechaniza­
cję rolnictwa i wiążące się z 
tym zagadnienia ekonomiczne, 
społeczne i kulturalne.

Poseł poruszył także pro­
blem odpływu młodzieży ze 
wsi do miast i wiążące się z 
tym zagadnienia dalszej me­
chanizacji produkcji rolnej. 
Mówił on również o rozwoju 
szkolnictwa, oświaty i kultu­
ry na wsi. Szeroki postęp na 
wszystkich tych odcinkach — 
powiedział pos. J. Tejchma — 
stanowi w sumie drogę nie­
ustannych przeobrażeń ustro­
jowych naszego rolnictwa.

Problematyce handlu zagranicz­
nego poświęcił swoje wystąpienie 
pos. Zdzisław Orudzień (PZPR) 
Pos. Barbara1 Natorska (PZPR), 
mówiąc o poważnym wzroście 
eksportu artykułów przemysłu 
lekkiego w planie 5-letnim, wska­
zała na korzystne zmiany, które 
następują w jego strukturze na ko

rzyść wyrobów wysoko uszlachet­
nionych. Pos. Jerzy Bukowski 
(bezp) wskazał na konieczność do 
skonalenia bodźców ekonomicz­
nych w zakresie postępu technicz 
nego, ściślejszego powiązania biur 
konstrukcyjnych i instytutów nau 
kowo-badawczych z przemysłem. 
Pos. Antoni Daniel (PZPR) pod-

Dokończenie na stY. 2

„Zielony telefon** 
Paryż - Moskwa
Bezpośrednia linia telefoni­

czna łącząca Pałac Elizejski 
z Kremlem będzie nosiła naz­
wę „zielonego telefonu”. W 
gruncie rzeczy będzie to nie 
tyle telefon ile raczej połączę 
nie telexowe — dwa dalekopi­
sy. (PAP)

Kontra kt na dostawę 
dwóch statków

W ostatnich dniach w Oslo 
przedstawiciele Centrali Han­
dlu Zagranicznego „Centro- 
mor” i Stoczni Gdańskiej pod 
pisali z armatorami norwe­
skimi kontrakty na dostawę 
2 statków.

Jednym z nich będzie duży 
motorowiec do przewozu drób 
nicy. Statek ten (tzw. ochron- 
ńo-pokłado-wiec) o nośności 
4800-'6000 TDW — przezna­
czony będzie do żeglugi na li­
niach regularnych. Zakon­
traktowane statki budowane 
będą w Stoczni Gdańskiej.

PAP

Francja w systemie 
tzw. wczesnego 

ostrzegania
Francja pomimo wycofa­

nia się z integracji wojskowej 
NATO weźmie udział w tak 
zwanym systemie wczesnego 
ostrzegania (o lotach rakiet* 
rozbudowanym przez blok 
atlantycki. System ten ma zo 
stać w ciągu najbliższych 4 do 
5 lat skompletowany. Obej­
mie on szereg urządzeń ostrze 
gania i obrony przeciwlotni­
czej, rozmieszczonych na te­
renie od północnych krańców 
Norwegii aż do wschodnich 
granic Turcji.

Rozbudowa tego systemu 
kosztować będzie około 100 
milionów funtów’, z czego 
USA pokryć mają 30 proc; 
Francja podjęła się uczestni­
czyć w wydatkach w wyso­
kości 12 proc. (PAP)

Przedziały kolejowe 
tylko dla kobiet

Jak donoszą z Sydney (Au­
stralia), kierownictwo kolei
podmiejskich postanowiło
wprowadzić z dniem 9 bm. 
specjalne przedziały przezna­
czone wyłącznie dla kobieta 
Decyzję taką powzięto w zwią 
zku z mnożącymi się ostatnio 
wypadkami atakowania kobiet 
przez miejscowych chuliga­
nów, zwłaszcza podczas jazdy; 
nocą. (PAP)

Sprawa granicy na Odrze i Nysie

Norweski minister 
postrachem dla przesiedleńców

Liberalny dziennik norweski „Dagbladet” zamieszcza ko­
respondencję z Bonn pt, „Minister J. Lyng nadal czerwoną 
płachtą dla przesiedleńców”.

Kronika sądowa

nie 
we

zniszczonych zabytków sztuki 
Florencji. (PAP)

Udany pościg 
za rabusiem

W środę wieczorem, w lesie ko-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 11 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane, miejscami 
niewielkie. Wystąpią przelotne 
opady. Temperatura ok. 8—10 st. 
Wiatry umiarkowane.

ło Żyrardowa została napadnięta 
i obrabowana powracająca do do­
mu 17-letnia Irena S.

Powiadomiona o rabunku Ży­
rardowska milicja zorganizowała 
natychmiastowy pościg i ujęła 
rabusia. Okazał się nim 16-letni 
Jerzy Sz. zamieszkały w Żyrar­
dowie, u którego znaleziono to­
rebkę z pieniędzmi Ireny S.

PAP

Prowokacja wobec 
attache wojskowego LHB 

w Atenach
Jak poda je agencja BTA, w 

dniu 3 listopada br. wobec 
attache wojskowego LRB w 
Atenach płk. Zacharii Chri- 
stankowa, dopuszczono się 
prowokacji, podczas której 
napadające na niego osoby u- 
źyły w brutalny sposób broni. 
Płk Christankow doznał kon­
tuzji ręki.

Równocześnie, prasa grecka 
rozpętała kampanię przeciwko 
Bułgarii i ambasadzie bułgar­
skiej w Atenach.

Rząd bułgarski energicznie 
zaprotestował wobec rządu 
Królestwa Grecji przćciwko 
brutalnej prowokacji władz 
greckich w stosunku do atta­
che wojskowego LRB. Skiero­
wane pod jego adresem oskar­
żenia pozbawione są wszelkich 
podstaw. Uznanie bułgarskie­
go attache wojskowego w Ate­
nach za „persona non grata” 
dają rządowi Bułgarii wszel­
kie podstawy do żądania, aby 
grecki attache wojskowy opu­
ścił Bułgarię. Rząd LRB nie 
podejmuje jednak tego rodza­
ju kroków, gdyż uważa nadal, 
że-nie taką drogą powinny się 
rozwijać stosunki między obu 
krajami. Rząd LRB prowadzi 
i chce nadal prowadzić wobec 
Grecji politykę dobrego są­
siedztwa i wzajemnego zrozu­
mienia — na gruncie zasad 
wzajemnego szacunku. (PAP)

Jak pisze boński korespon­
dent dziennika „Daghladet” 
rzecznik prasowy Związku 
Przesiedleńców w Niemczech 
Zachodnich oświadczył, iż 
„ubolewania godne jest to, że 
minister spraw zagranicznych 
Norwegii uważa, że linia 
Odry — Nysy powinna stano­
wić granicę między Niemca­
mi a Polską”.

Korespondent „Daghladet” 
podkreśla poza tym, że oświad 
czenie posła Finna Moe o po­
trzebie wzmocnienia reprezen­
tacji Norwegii w krajach 
Europy wschodniej zostało zro 
zumiane jako postulat utwo­
rzenia ambasady norweskiej w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej — co również wy­
wołało niezadowolenie w NRF.

PAP

Wystąpienie opozycji 
portugalskiej

Jak donoszą z Lizbony, 117 
wybitnych opozycyjnych oso­
bistości portugalskich przeka­
zało prezydentowi list, w któ 
rym domagają się dymisji pre 
miera, utworzenia rządu jed­
ności narodowej, rozwiązania 
parlamentu i rozpisania demo 
kratycznych wyborów w okre 
sie nieprzekraczającym jed-, 
nego roku.

Osobistości reprezentują ró­
żne poglądy polityczne od 
chrześcijańskiej demokracji 
do socjalistów poprzez repu­
blikanów. Wśród nich znajdu-: 
je się 17 pisarzy i kilkudzie­
sięciu adwokatów. (PAP)



Sejmowa debata nad projektem planu
Dokończenie ze str. 1 

kreślił konieczność modernizacji 
zakładów, głównie w przemyśle 
elektromaszynowym, która wpły­
nie na wzrost oszczędności tych 
wyrobów.

Posłowie w czasie dyskusji for­
mułowali często różne wnioski. 
Pos. Henryk Skrobisz (ZSL) postu 
lował poprawę zaopatrzenia rynku, 
zaostrzenie kontroli produkcji i 
odpowiedzialności za jakość, Pos. 
Bronisław Drzewiecki (ZSL) poru 
szając niektóre problemy dotyczą­
ce gospodarki leśnej zwrócił uwa 
gę m. in. na konieczność racjonal 
nego wykorzystania drewna, a

Vorster atakuje ONZ
Premier rasistowskiego rzą­

du Republiki Południowej 
Afryki Balthazar Vorster, 
przemawiając na kongresie 
partii nacjonalistycznej oskar 
żył ONZ, Związek Radziecki 
i kraje afrykańskie o udziela­
nie poparcia afrykańskiej lud­
ności w tym kraju, walczącej 
o swe prawa. Vorster zapowie 
dział, że wobec bojowników o 
wolność w Republice Połud­
niowej Afryki władze będą 
stosowały jak najsurowsze 
sankcje i będą ich traktować 
„jak wrogów na wojnie”.

Równocześnie premier RPA 
oświadczył „jesteśmy Afry- 
kańczykami i mamy prawo 
pozostać w tej części Afryki, 
która do nas należy”.

Rasistowskie władze RPA 
nakazały anglikańskiemu pa­
storowi narodowości holen­
derskiej 29-letniemu Pierre 
Dilowi, opuszczenie w ciągu 
10 dni terytorium RPA za 
przynależność do opozycyjnej 
partii postępowej. Interwen­
cja ambasady holenderskiej 
w sprawie Dila nie przyniosła 
rezultatów. (PAP)

Debata telewizyjna w sprawie 
‘raportu komisji Warrena

Telewizja amerykańska organizuje 12 listopada 3-godzin- 
ną debatę nad raportem Komisji Warrena w sprawie zabój­
stwa prezydenta Kennedy’ego.
Po raz pierwszy amerykań­

scy telewidzowie będą się mo­
gli przysłuchiwać debacie na 
temat raportu, który od 1964 
r. wzbudził tyle, dotychczas 
żywych, kontrowersji.

W dyskusji weźmie udział 
pięciu pisarzy i dziennikarzy, 
m. in. znany nowojorski adwo 
kat Mark Lane, nowojorski 
korespondent dziennika „Le 
Figaro”, Leo Sauvage, jedno­
cześnie autor książki pt. „Spra 
wa Oswalda”, Harold Weis- 
berg i Penn Jones oraz Jacob

Wicekonsul ZSRR 
wśród aktywu ZSL
Na zakończenie trzydniowej 

kursokonferencji dla prelegen 
tów i lektorów ZSL z woje­
wództwa poznańskiego, odby­
ło się spotkanie z wicekonsu- 
lem Związku Radzieckiego w 
Poznaniu — Stanisławem Aki 
mowem. Wygłosił on intere­
sującą prelekcję na temat go­
spodarki radzieckiej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rol­
nictwa oraz naświetlił sytua­
cję międzynarodową.

Odpowiadając na szereg py­
tań uczestników spotkania, S. 
Akimow omówił nowy system 
kierowania i zarządzania rol­
nictwem w ZSRR, którego 
istotnym elementem są bodź­
ce materialnego zainteresowa­
nia dla pracowników gospo­
darstw państwowych (sow- 
chozów) i dla kołchoźników. 
Zarówno nowy system jak i 
inne przedsięwzięcia przynio­
sły już w tym roku znaczne 
efekty ekonomiczne, wynika­
jące ze wzrostu produkcji rol­
nej. Rolnictwo radzieckie prze 
chodzi obecnie szeroko z go­
spodarki ekstensywnej na in­
tensywną, między innymi dzię 
ki zwiększonym dostawom 
nawozów mineralnych.

Za cenne informacje i przed 
stawienie obrazu gospodarki 
radzieckiej, podziękował pre­
legentowi w imieniu zebra­
nych i WK ZSL — wicepre­
zes Walenty Kołodziejczyk. 
Podał on również na zakoń­
czenie bbrad smutną wiado­
mość o śmierci zasłużonego 
działacza ludowego i soółdziel 
czego — Mikołaja Michalskie­
go. (kj) 

pos. Józef Czapski (SD), omawia­
jąc rozwój usiug wskazał na po­
trzebę lepszej organizacji pracy 
oraz lepszej kooraynacji central­
nej i terenowej w tej dziedzinie. 
Pos. Konstanty Łubieński (bezp. 
„Znak”) uznał za celowe m. in. 
dalsze doskonalenie trybu i me­
tod prac nad przygotowaniem wie 
loletnich planów gospodarczych. 
Pos. Irena Janiszewska (PZPR), 
przytaczając wskaźniki wzrostu 
produkcji poszczególnych artyku­
łów konsumpcyjnych, postulowa­
ła potrzebę dalszego doskonalenia 
współdziałania handlu z przemy­
słem w interesie konsumentów, po 
prawę w organizacji zaopatrzenia 
rynku, podniesienia poziomu kul­
tury handlu.

Pos. Stanisław Kaliszewski (SD) 
wskazał na potrzebę większej koor 
dynacji działalności państwa z 
działalnością społeczną na polu 
kultury. Do spraw kultury nawią 
zał również pos. Leon Wantuła 
(PZPR), który skoncentrował się 
głównie nad rozwojem radia i te­
lewizji oraz niezbędną poprawą 
ich bazy technicznej.

Pos. Halina Skibniewska (bezp) 
zwróciła uwagę, że proces szyb­
kiego uprzemysłowienia i urbani­
zacji naszego kraju spowoduje w 
obecnym 5-leciu napływ do miast 
wielkiej liczby ludności, dla któ­
rej podstawowym problemem bę­
dzie zdobycie własnych mieszkań.

Pos. Leon Nitecki (SD) przemó­
wienie swoje poświęcił niektórym 
problemom służby zdrowia, pod­
kreślając jej dalszy rozwój w o- 
statnim 5-leciu.

Pos. Tadeusz Toczek (ZSL) po­
wiedział m. in., że ok. 70 proc, 
internatów dla uczniów szkół za­
wodowych uważa się obecnie za 
przepełnione, a 11.900 miejsc zaj­
mują w nich osoby do tego nie­
uprawnione.

Poza ekonomicznymi czynnika­
mi, które mają wpływ na wyko­
nanie zadań gospodarczych, za- 
jał sić pos. Bolesław Piasecki (bez. 
,,Pax”). Nakaz odpowiedzialności 
patriotycznej — powiedział mów­
ca — jednoczył i jednoczy ogół 
obywateli — marksistów i katoli­
ków w pracy nad rozwojem Pol­
ski Ludowej.

Tematem wystąpienia pos. Zyg­
munta Filipowicza (bez. — Chrz. 
Stów. Spoi.) były problemy ruchu 
turystycznego.

Mówiąc o koncentracji nakła­
dów inwestycyjnych w przemyśle 
chemicznym (70 proc, na 15 pla­
cach budowy) pos. Mirosław Za-

Cohen, były profesor Uniwer­
sytetu Yale. Debatą pokieruje 
dziennikarz Jim Bishop, au­
tor książki „Dzień, w którym 
zabity został Lincoln”; obec­
nie przygotowuje on analogicz 
nie zatytułowaną książkę o 
śmierci Kennedy’ego.

Komisja Warrena stanie w 
obliczu najrozmaitszych oskar 
żeń i krytyk, zawartych w pu 
blikacjach z ostatnich miesię­
cy. M. in. Mark Lane wystę­
puje ostatnio energicznie prze 
ciwko decyzji amerykańskich 
władz federalnych, że szereg 
dokumentów znajdujących się 
w archiwach państwowych i 
dotyczących zabójstwa Ken­
nedyego będzie udostępnio­
nych publiczności dopiero we 
wrześniu roku 2039. Decyzja 
ta —• podkreśla Lane — jest 
„antytezą demokracji”.

Spośród pięciu uczestników 
debaty telewizyjnej czterech 
nie ma najmniejszych wątpli­
wości, że prezydent Kenne­
dy padł ofiarą spisku, a nie 
zamachu dokonanego przez 
jedną tylko osobę.

Telewizja amerykańska za­
mierza wkrótce zorganizować 
debatę z udziałem kilku człon 
ków Komisji Warrena. (PAP) 

Korespondencja API z USA

Wnioski z wyborów
Przed dwoma laty Partia Demokratyczna Stanów Zjednoczonych 

odniosła pod przewodem Lyndona Johnsona największe zwycię­
stwo wyborcze w historii. W obecnych wyborach nie tylko utra­
ciła swoje zdobycze sprzed 2 lat, ale nie zdołała też obronić po­
przedniego stanu posiadania. Wybory te zmniejszyły bowiem de­
mokratyczną przewagę w Izbie Reprezentantów o 45 miejsc, a w 
Senacie o 3 miejsca. Demokraci stracili ponadto 6, a może nawet 
7 _ gdyż obliczenia w Georgii jeszcze trwają — foteli gubernator- 
skich.

W perspektywie amerykańskiej tradycji wyborczej, postępy re­
publikanów nie są sensacyjne — ale większe, niż przepowiadali po­
litycy, łącznie z republikańskim działaczem Richardem Nixonem.

Wybory odbijają ogólne niezadowolenie z wojny wietnamskiej 
oraz inflacji jak również nastroje antymurzyńskiego, tak zwanego 
„białego rykoszetu”. Niezadowolenie to zdołała skapitalizować pra­
wica. /

Przy całej ostrożności, jaką w ocenie amerykańskich wyborów 
nakazuje brak programów i dyscypliny partyjnej, wtorkowe gło­
sowanie prowadzi do wniosku, nastroje polityczne w Stanach 
przesunęły się na prawo.

Wybory nie były żadnym referendum w kwestii Wietnamu, nie 
dały zresztą żadnej alternatywy. Wszyscy wybrani kandydaci »ą, 
oczywiście za pokojem i wszyscy są za zwycięstwem: żaden z nich/ 
nie opowiada się za wycofaniem żołnierzy z Indochin.

Co będzie po /wyborach? W Wietnamie — dalsza eskalacja wo­
jenna. W kraju — impas ustawodawstwa socjalnego i jeszcze mniej 
nadziei dla Murzynów. W Partii Republikańskiej — odbudowa po­
zycji politycznych pod przewodem prawego skrzydła. Wśród de­
mokratów — być może, umocnienie wpływów Roberta Kennedye­
go, który będzie mógł zarzucić prezydentowi Johnsonowi, że roz­
trwonił kapitał polityczny swojej partii.

JAN TOMKIEWICZ

wadzki zaznaczył, że jest to za­
łożenie słuszne, ale stwarza nie­
małe trudności. Bardzo istotną 
rzeczą jest niedopuszczanie do za­
kłócania cyklu inwestycyjnego.

Pos. Dyzma Gałaj (ZSL) mówił 
o przemianach społecznych, któ­
rych źródłem jest stały odpływ 
ludności wiejskiej do zawodów 
pozarolniczych. Sprawy rolnictwa 
widziane w pryzmacie jego bazy 
technicznej były główną treścią 
wystąpienia pos. Władysława Ca- 
baja (ZSL).

Pos. Henryk Szafrański (PZPR) 
ustosunkował się do ustaleń pro­
jektu planu w dziedzinie przemy­
słu elektromaszynowego, a pos. 
Andrzej Szubar (ZSL) zajął się 
głównymi problemami transportu 
i łączności.

• Pos. Andrzej Żabiński (PZPR) 
omówił zagadnienia upowszech­
nienia sportu.

Pos. Franciszek Blinowski (PZPR) 
stwierdził, że bieżący plan 5-letni 
zakłada takie same tempo ogól­
nego rozwoju gospodarczego kra­
ju, jakie osiągnęliśmy w ubiegłej 
5-latce, czego wyrazem jest nie­
mal identyczny wzrost dochodu 
narodowego. Ale tó samo tempo 
będzie się odnosiło do wyższej 
bazy wyjściowej, co oznacza, że 
w obecnej 5-latce nasza gospodar­
ka posunie się szybciej naprzód.

Obrady Sejmu wznowione 
zostaną w piątek o godzinie 9.

PAP

Konfrontacja Sukarno - Suharto

Walka o władzę trwa
AFP donosi z Djakarty, że w nocy ze środy na czwartek 

(wg naszego czasu) odbyło się w pałacu prezydenckim ze­
branie 1.500 muzułmanów.
Generał Suharto wezwał 

jeszcze raz prezydenta Sukar- 
no do formalnego potępienia 
zeszłorocznego zamachu stanu 
i do publicznego zaaprobowa­
nia decyzji powziętych przez 
prezydium rządu.

Jak wynika z relacji AFP, 
Sukarno nie uczynił zadość 
temu wezwaniu. Oświadczył 
natomiast w gniewnym tonie, 
że przez całe życie jako wie­
rzący muzułmanin, kierował 
się wskazaniami Mahometa i 
zamierza czynić to nadal. Zgo­
dnie z tymi wskazaniami za­
chowywał dotychczas cierpli­
wość. Natomiast — jak dał do 
zrozumienia — we właściwym 
czasie nie będzie się wahał z 
udzieleniem energicznej odpo­
wiedzi na obelgi.

Po tym oświadczeniu Su­
karno wyszedł z sali, nie spój

Naukowcy poznańscy 
udają się do Jugosławii

14 listopada br. grupa pra­
cowników Uniwersytetu Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu 
z rektorem UAM prof dr Cz. 
Łuczakiem na czele, udaje się 
do Belgradu, celem zawarcia 
oficjalnej umowy o współpra­
cy i wymianie kulturalnej 
między uniwersytetem poznań 
skim i belgradzkim.

Kontakty między obu uczel 
niami trwają już od 5 lat. Co­
rocznie dokonuje się wymia­
ny pracowników naukowych. 
Ostatnio gościem Poznania był 
prorektor uniwersytetu w Bel 
gradzie prof. dr Zoran Pjanić.

W skład delegacji, udającej 
się na 10 dni do stolicy Jugo­
sławii wchodzą poza rekto­
rem UAM: prof. dr J. Bur­
szta, doc. dr H. Olszewski, 
mgr W. Hempowicz i mgr A. 
Niedźwiecki. (na)

Nowy ambasador 
Algierii w Polsce
10 bm. przybył do Warsza­

wy nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w 
Polsce Mohamed Kellou, wi­
tany na lotnisku Okęcie przez 
dyrektora protokołu dyploma­
tycznego MSZ ambasadora 
Edwarda Bartola. (PAP)

Rodezyiska replika
Jak donosi Agencja France 

Presse z Salisbury, premier 
rasistowskiego reżimu rode- 
zyjskiego łan Smith oświad­
czył w środę w parlamencie 
odpowiadając na interpelację 
jednego z członków opozycji, 
że jeżeli W. Brytania przeka- 
że losy Rodezji w ręce Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, to Rodezja proklamuje 
się republiką. Smith zagroził 
również w takim wypadku wy 
stąpieniem Rodezji z Common 
wealthu. (PAP) 

rzawszy nawet na generała 
Suharto. Ten ostatni nie za­
reagował na słowa prezyden­
ta, a następnie odmówił sko­
mentowania ich wobec prasy.

Korespondent AFP wyciąga 
z tego incydentu wniosek, że 
walka o władzę w Indonezji 
może wejść teraz w nową fa­
zę. (PAP)

Premiera „Faraona" 
w Wiedniu

Na ekran wiedeńskiego ki­
noteatru „Urania” wszedł film 
„Faraon” reż. Jerzego Kawa­
lerowicza. Prasowa premiera 
zgromadziła krytyków, przed­
stawicieli branży filmowej i 
kół artystycznych. W prasie 
pojawiły się pierwsze — w 
bardzo pozytywnym tonie u- 
trzymane — recenzje.

Miarą zainteresowania, jakie 
wzbudził film, jest to, że bi­
lety zostały wyprzedane na 
najbliższe kilka dni. (PAP)

Odznaczenia dla lekarzy weterynarii
W obecności 120 lekarzy weterynarii z województwa po­

znańskiego, w gmachu Zoohigieny WSR w Poznaniu odby­
ło się ostatnio uroczyste wręczenie 17 lekarzom weteryna­
rii odznak, legitymacji i dyplomów, przyznanych przez 
Ministra Rolnictwa „Za wzorową pracę w służbie wetery­
naryjnej”.
Jest to pierwsza odznaka te­

go typu w resorcie rolnictwa, 
nadawana przez Ministra, na 
podstawie Uchwały Rady Mi­
nistrów z 1964 r.

Odznaki i dyplomy wręczył 
wiceminister Rolnictwa Stani­
sław Gucwa. Po wręczeniu od­
znak Wiceminister w swoim 
wystąpieniu podkreślił rolę 
służby weterynaryjnej w o- 
chronie zdrowia zwierząt, w 
podnoszeniu produkcji zwierzę 
cej oraz w zabezpieczeniu nad­
zoru sanitarnego nad ekspor­
tem zwierząt i produktów po­
chodzenia zwierzęcego. Wyra­
ził przy tym podziękowanie za 
poświęcenie i ofiarność, jaką 
wykazywała służba weteryna­
ryjna podczas walki z choro­
bami zakaźnymi.

O O M O

• W mieszkaniu przy ul. Gru- 
dzieniec, pod nieobecność domow­
ników zapaliła się pościel od nie- 
wyłączonej lampki elektrycznej.

• Koparka transportowana na 
ciągniku zerwała sieć napowietrzną 
na pętli przy ul. Głogowskiej. 
Awaria spowodowała 40-minutową 
przerwę w ruchu tramwajowym.

• Na tramwaj linii nr 2 jadący 
w kierunku Dębca wpadł, jadący 
z przeciwległej strony samochód 
osobowy. Uległ on całkowitemu 
rozbiciu. Pasażerowie wyszli z wy 
padku bez szwanku.

• Przy ul. Dzierżyńskiego Maria 
C. w nieustalonych dotąd okolicz­
nościach wypadła z tramwaju. Od 
niosła ogólne potłuczenia.

Protest DRW do MCTiK

Rosną straty agresorów
Ostatnio lotnictwo USA dokonało nalotu na miasto Viet 

Chi, w którym znajduje się ważny kompleks przemysłowy 
Demokratycznej Republiki Wietnamu — podaje agencja
VNA.
Napastnicze samoloty bom­

bardowały i ostrzeliwały dziel 
nice mieszkaniowe, obiekty 
przemysłowe, jak również o- 
koliczne wioski. Był to już 
trzeci z kolei nalot dokonany 
przez Amerykanów na miasto 
Viet Chi w listopadzie br.

W proteście skierowanym do 
Międzynarodowej Komisji Nad 
zoru i Kontroli w Wietnamie 
strona północnowietnamska o- 
kreśliła powtarzające się na­
loty na Viet Chi jako barba­
rzyńskie zbrodnie przeciwko 
narodowi wietnamskiemu oraz 
gwałcenie porozumień genew­
skich z 1954 r. i norm prawa 
międzynarodowego.

Z Południowego Wietnamu do­
noszą, że stara francuska przy­
stań zawaliła się w czwartek rano 
w porcie Cam Ranh, gdzie w paź­
dzierniku złożył wizytę prezydent 
Johnson. Według pierwszych do­
niesień, zginęło około 20 robotni­
ków portowych, a ponad 100 zo­
stało rannych. Cam Ranh leży 
w odległości 300 km na północ­
ny wschód od Sajgonu. Katastro­
fa nastąpiła w czasie wyładowy­
wania statku.

Według oficjalnej statystyki a- 
merykańskiej, od 1 stycznia do 
5 listopada br. USA straciły w 
Wietnamie 4.068 żołnierzy zabi­
tych.

W ciągu zeszłego tygodnia stra­
ty USA w ludziach były dwukrot­
nie większe niż w ciągu tygod­
nia poprzedniego i wynosiły 127 
zabitych, 605 rannych i 8 zaginio­
nych. Wzrost strat amerykańskich 
— pisze AFP — tłumaczy się cięż­
kimi walkami, jakie toczyły się 
pod koniec ubiegłego tygodnia w 
prowincji Tay Ninh, w odległoś­
ci 90 km na północny zachód od 
Sajgonu. Straty Koreańczyków, 
Australijczyków i Nowozelandczy 
ków wyniosły w ubiegłym tygod­
niu 8 zabitych, 145 rannych.

Australijska organizacja „Sa 
ve out sons’’ („Ratujcie na­
szych synów”), występująca 
przeciwko wojnie w Wietna­
mie, urządziła w środę burzli­
wą demonstrację podczas prze 
mówienia przedwyborczego 
wygłaszanego przez premiera 
Holta w Brisbane. Demonstra 
cja rozpoczęła się natychmiast 
po zabraniu głosu przez pre­
miera, a skandowane hasło 
„nie chcemy wojny” zagłuszy­
ło zupełnie jego słowa. Wresz­
cie doszło do bójki między u- 
czestnikami wiecu. (PAP)

W imieniu odznaczonych po­
dziękował dr Tadeusz Łosiń­
ski, kierownik Zakładu Higie­
ny Weterynaryjnej w Pozna­
niu.

Po części uroczystej zebra­
nia odbyła się część naukowa, 
na której doc. dr F. Piotrow­
ski z AM w Poznaniu i doc. 
dr Patyk z Instytutu Wetery­
narii w Puławach wygłosili re­
feraty, zapoznając lekarzy 
wet. z problematyką nasilenia 
oraz środkami zwalczania pa­
sożytniczych chorób skóry u 
zwierząt.

Wiceminister St. Gucwa 
zwiedził Miejską Lecznicę dla 
Zwierząt oraz pracownie ba­
dania środków spożywczych, 
schorzeń pasożytniczych i grzy 
biczych Zakładu Higieny We­
terynaryjnej w Poznaniu, (na)
fmiiiminiiiiiimn inmiiim niumiiiniiiniinn

Dzisiejszy serwis informacyjny 
warował lanus*  Marelszewłkl

• U wylotu ul. Ostroroga samo 
chód osobowy nie udzielając pierw 
szeństwa przejazdu usiłował prze­
jechać przed zbliżającą się „sie­
demnastką”. Samochód został; od­
rzucony na słup trakcyjny i roz­
bity. kierowca — Stanisław Ż.i od­
niósł niegroźne obrażenia./

• W zakładach „MetaRrakcH” 
przy ul. Lutyckiej. Zygfrydowi W. 
prasa zmiażdżyła dłoń. Przewiezie 
no go do szpitala, (za)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda-
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyśt 
kie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”./Druk: Zakłady 
Graficzne im. ’M. Kasprzaka.
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Dnia l’ listopada 1966 roku zmarł,

mgr Mikołaj Michalski
długoletni radny Rady Narodowej miasta Pozn*nia,  odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową miasta poznania 

i Złotą Odznaką Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Cześć Jego Pamięci!

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ MIASTA POZNANIA

Jak podaje Agencja Reute­
ra, powstańcy południowowie 
tnamscy zestrzelili w pobliży 
miejscowości Tay Ninh heli­
kopter, którym leciał generał 
James Holingsworth, zastępcą 
dowódcy pierwszej amerykań­
skiej dywizji piechoty. Gene­
rała i członków załogi helikop 
tera zdołano uratować. (PAip)

Zbrodnia
„United Fruit"

Komunistyczna Partia Honduta- 
su oskarżyła tajną policję rzą­
dową i agentów amerykańskiej 
kompanii „United Fruit’’. o za- 
bójstwo członka KC KPH Manu- 
ela Rodrigueza Reysena.

Jak podaje korespondent Agen. 
cji Prensa Latina z Tegucigalpy 
Rodrigueza Reyesa, który prowa^ 
dził demaskatorską kampanię 
przeciwko „United Fruit” eksplo­
atującej bogactwa rolne Hondu­
rasu, znaleziono w ostatnich 
dniach martwego.

Zabójstwo Rodrigueza Reyesa, 
stwierdza się w opublikowanym 
przez KPH oświadczeniu, „dowo­
dzi, że imperializm i jego sojusz­
nicy w Hondurasie dla zahamo­
wania walki .narodowowyzwoleń­
czej nie wahają się przed żadną 
zbrodnią i uciekają się nawet do 
zabijania przywódców ludowych”.

KPH zażądała śledztwa w celu 
wyjaśnienia okoliczności „tej ha­
niebnej zbrodni i ukarania win­
nych”. (PAP)

Jak za czasów Popiela

Myszy maszerują 
na Santiago

Jak donosi z Santiago kores­
pondent Agencji Reutera, w Chi­
le zaobserwowano ostatnio nie­
zwykłe zjawisko. Tysiące myszy 
schodzi z gór w doliny zdążając 
w kierunku chilijskiej stolicy. 
Marsz ten rozpoczął się z rejonów 
położonych u stóp Andów, w od­
ległości 40 km od Santiago.

Według ostatnich informacji, 
myszy znajdują się w odległości 
32 km od miasta. Specjalne ekipy 
starają się za wszelką cenę zatrzy 
mać ten groźny pochód, bowiem 
myszy niszczą zboże z chłopskich 
stodół. Dotychczasowe straty obli­
cza się już w tysiącach kwintali. 
W kilku miejscowościach podpalo 
no benzynę, by stworzyć płonące 
zapory.

Dotychczas niewiadomo, co jest 
przyczyną mysiej inwazji. Przy­
puszcza się, że do zejścia w doli­
ny zmusiło je ostatnie trzęsienie 
ziemi. Nie wyklucza się możliwo­
ści, iż w rejonach górskich nastą­
piło „mysie przeludnienie” i część 
gryzoni wyruszyła na poszukiwa­
nie nowych siedzib. (PAP)

Kto chce niech wierzy

„Pa ntof larze" 
żyją krócej

Angielscy lekarze skonsta­
towali, a potwierdzili to ich 
niemieccy koledzy, że ... „pan" 
toflarze” żyją krócej. Infor­
mując o tym, zachodniober- 
liński „Bild Zeitung” przyto­
czył orzeczenie lekarza, we­
dług którego „kto pozwala so­
bie zamieniać życie w piekło, 
kto wpadł pod pantofel żony, 
narażany jest na stałe niebez­
pieczeństwo utraty życia — gro 
żą mu bowiem zawały serca 
lub uderzenia krwi do mózgu, 
a zagrożenie to wynika wsku­
tek przeżyć związanych z ule­
ganiem żonie, a częste poniże­
nia prowadzą do wytwarzania 
stanów psychicznych, ułatwia 
jących nie tylko rozwój cho­
roby serca, ale i naczyń krwio 
nośnych.

Z przeprowadzonych przez 
lekarzy badań wynikło, że męz 
czyźni mający za wysokie ciś­
nienie, niemal z reguły mają 
żony — zrzędy. Badania zo­
stały przeprowadzone na zle­
cenie angielskiego towarzy­
stwa ubezpieczeniowego.

PAP

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
11 XI 1966 Nr 268 (7075)



Czy tutaj mieszka Piotr Kanty?
Odprawa celna przebiegła 

szybko. Pociąg ruszył, 
zagłębiając się w obcy 

kraj.
— Byłem już kiedyś na tej 

ziemi. Dwadzieścia parę lat te 
mU — podpowiadała pamięć. 
A więc najpierw ochotniczy u- 
dział w obronie Warszawy — 
wrzesień 1939 r. Trudne chwile 
na Siekierkach i Bródnie. Wy­
krycie przez gestapo tajnej ra 
diostacji na Koziej — chyba 
koniec marca 1940. Trzeba u- 
ciekać. Gdzie? Tam, dokąd kie 
rowała kroki większość „spa­
lonych” — na Węgry. Sporo 
perypetii, trochę nawet gro­
teskowych sytuacji i początek 
końca: więzienia w Sanoku i 
Tarnowie, bicie, głodówka, aż 
w końcu na biurku któregoś 
z brunatnych nadludzi wpisa­
no nazwisko Leon Kanty na li 
stę pasażerów do Sachsenhau­
sen. To był jednocześnie bilet, 
paszport i deklaracja celna. 
Świadoma luka w pamięci, aż 
do chwili uformowania w dłu­
gą kolumnę ludzi w pasia­
kach.

Pociąg zaczął zwalniać. Rzut 
oka na zegarek. Tak, to już 
będzie Stuttgart. Wspomnienia 
odeszły. Ich miejsce zajęło na­
rastające wzruszenie. Po 25 la­
tach znowu zobaczy brata, 
Piotra.

Dla Polaków stuttgarckich 
przyjazd Leona Kantego był 
jakimś wydarzeniem.

Pierwszy przyszedł Cieszań- 
ski — sekretarz Związku Po­
laków w Niemczech „Zgoda”. 
Kurtuazyjne pytanie o prze­
bieg podróży, pełne przekona­
nia pod adresem obu braci: 
„No, w końcu żeście się spot­
kali”, potem krótka dyskusja, 
przede wszystkim na temat 
ubezpieczeń w Polsce. Cieszań 
ski nie dowierzał, że objęto 
nimi robotników 
ników. Ale skoro 
faktycznie bardzo

— Wie pan — 

i rzemieśl- 
tak jest, to 
dobrze...
powiada —

byłem z żoną w Polsce i nie 
mogłem się nadziwić, ile tam 
się zmieniło. Ale wszystkiego 
dowiedzieć się w krótkim cza­
sie było niemożliwością. Za du 
żo wrażeń. Dlatego pana py­
tam...

Następnym był Leończyk — 
znajomy Piotra Kantego.

— Cieszę się, że pan przyje­
chał. Ja byłem w kraju przed 
rokiem. Brak mi słów, żeby 
opisać wrażenia...

Kantemu — jak to się mó­
wi — serce rosło. „Mimo, że 
tyle lat nie mieszkają w Pol­
sce — wciąż o niej myślą, za­
wsze są Polakami!” — prze­
biegła przez głowę refleksja. 
Nie trzeba jednak generalizo­
wać. Gdy wyjeżdżamy za gra­
nicę, każdy napotkany Polak 
wydaje się nam bratem. Naj­
bliższe dni wykazały, że nie 
wszyscy rodacy w Stuttgarcie 
chcą zauważać zmiany, jakie 
w Polsce zaszły i zachodzą. Są 
i tacy, którzy wiedząc, że A 
jest A, koniecznie chcą je 
zamienić na B.

— Sam przyłapałem się na 
tym. — wspomina Leon Kanty 
— że dopiero w trakcie nie­
jednej dyskusji w Stuttgarcie 
doceniłem to, co w kraju wy­
dawało mi się oczywiste. Kłó­
ciłem się nawet, nie dlatego, 
aby podtrzymać własne stwier 
dzenia, bo w końcu moi roz­
mówcy byli też Polakami, ale 
po to, żeby nie wykrzywiano 
rzeczywistego obrazu sytuacji 
w Polsce, tendencyjnie nie 
szukano dziury w całym...

Któregoś dnia wybrał się 
wieczorem na spacer. W po­
bliżu domu napotkał grupę 
pięciu osób, wśród których był 
Cieszański.

— Dokąd to pan się wybie­
ra? — padło pytanie.

— A tak bez celu, na prze­
chadzkę — odpowiedział.

— No to niech się pan z na­
mi zatrzyma, pogadamy.

Rozmowa przebiegała spo­
kojnie, ot takie towarzyskie 
pogaduszki, aż do chwili gdy 
ktoś powiedział:

— W Polsce wszystko mi się 
podobało, tylko nie rozumiem 
dlaczego jest tam tyle koni.

Kanty się zaperzył. Ten pro­
blem był mu aż nadto znajo­
my. Pytanie wydało mu się 
naiwne i właśnie wykrzywia­
jące prawdziwy obraz spra­
wy.

— Jakto, tyle koni? — za­
atakował. — Po pierwsze nie 
jest ich aż tak dużo, a po dru­
gie widocznie są one jeszcze 
potrzebne. Cofnął się myśla­
mi o 20 lat.

— Powiem wam tyle: gdy 
w 1946 roku wróciłem do Pol­
ski, na ojcowskie gospodar­
stwo w Biłgorajskiem, w ca­
łym powiecie było 60 koni. 
Pamiętam to dokładnie. Do­
szło do tego, że ludzie sami za­
przęgali się do pługów i bron, 
żeby móc latem zebrać coś z 
tej ziemi zmaltretowanej woj­

ną. Mieszkałem w komórce 
zbitej z desek, spałem po 4 
godziny na dobę. Inni tak sa­
mo. Wtedy koń był na wagę 
złota. To, co posiadaliśmy 
przed wojną, to czego dorobi­
li się chłopi własną pracą — 
wszystko zostało zniszczone. 
Łącznie z przemysłem, który 
mógłby produkować traktory 
i łącznie z końmi. Wtedy, w 
1946 zaczynaliśmy niemal od 
nowa. I jeżeli obecnie jest jesz 
cze sporo koni, to na pewno 
nie z naszej winy. Ale nie tyl 
ko na tym rzecz polega. Dla­
czego zauważyliście tylko ko­
nie? Dlaczego nie widzieliście
kilkudziesięciotysięcznej ar­
mii geodetów, dlaczego nie 
widzieliście jak się melioruje 
i drenuje? Jeżeli tego nie wi­
dzieliście, to wiecie bardzod zieliście,
mało. Gdy te prace się skoń­
czą, wtedy koń nie będzie 
potrzebny — dorzucił na 
kończenie.

Słuchali w milczeniu.

już 
za-

Nie
bez satysfakcji stwierdził, że 
ten wywód, przeprowadzony 
nawet na przysłowiowy chłop 
ski rozum sprawił wystarcza­
jąco silne wrażenie.

— Teraz rozumiem — pod­
dał się antagonista.

Kanty atakował dalej:
•— Pozwólcie, że ja z kolei 

zadam wam pytanie. Mówi . 
się, że NRF jest krajem cudu 
gospodarczego, że kupno sa­
mochodu nie stanowi tutaj
miHiiiiimiiitiiinHiiiiiiitiiięitiiHimiiiiiimiiniiimmhuiiiiiiiłiiuiiuiiiiiiiiiitiiiiii miihiiiiiiiiiiii. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiitiiiiiiiiiiiiiiiii 

Po VII Plenum KC PZPR

Zjednoczenia tworzą komisje
W wielkopolskich zjednoczę 

niach i zarządach gospodar­
czych trwają narady poświę­
cone omówieniu praktycznych 
sposóbów realizacji uchwały 
VII Plenum KC PZPR w spra 
wie poprawienia rytmiki pro­
dukcji i wzrostu wydajności 
pracy. Równocześnie typuje 
się przewodniczących i człon­
ków komisji, którzy w myśl za 
leceń plenum mają badać i u- 
sprawniać organizację i eko­
nomikę przedsiębiorstw.

Przewiduje się, iż komisje 
1e rozpoczną swą działalność 
już w trzeciej dekadzie listo­
pada. W celu ułatwienia i u- 
sprawnienia trybu pracy tych 
komisji pożądanym jest, aby 
dyrekcje przedsiębiorstw, już 
dziś, zaczęły przygotowywać 
dlań niezbędne dokumenty. 
Chodzi tu np. o wykazy stanu 
i struktury zatrudnienia w za­
kładzie (według wydziałów i 

żadnego problemu. Na ile pa­
na stać w tej chwili samo­
chodów? — zwrócił się do Cie 
szańskiego.

— Dotąd nie mam samocho­
du — odparł Cieszański. — I 
nie prędko chyba kupię.

kontynuował— A ja
Kanty — własną pracą doko­
nałem tego, że dokupiłem zie­
mię, że wybudowałem się i że 
nie potrzebuję narzekać. Gdy 
tym sprzedał dobytek — mógł 
bym natychmiast kupić samo­
chód. Samochód nie jest jed­
nak dla mnie wizytówką do­
brobytu, tak jak Polska^nie 
chwali się żadnymi, „cudami” 
ekonomicznymi...

Kanty miał do przebycia 
jeszcze kilka schodów. W tym 
momencie drzwi sąsiadujące z 
mieszkaniem brata otworzyły 
się cicho i stanął w nich nis­
kiego wzrostu, korpulentny 
mężczyzna. Kanty uniósł gło­
wę i napotkał zimne, uważne 
spojrzenie lustrujące jego po­
stać. Twarz nieznajomego roz 
jaśnił nikły, wymuszony u- 
śmiech.

— Czy tutaj mieszka Piotr 
Kanty? — padło pytanie w 
języku niemieckim.

— Widzi pan przecież wizy­
tówkę... — odpowiedział.

LESZEK SROKA
(Dalszy ciąg nastąpi)

służb) z ostatnich 2—3 lat oraz 
o plany zatrudnienia w la­
tach 1967—68; o wykazy ryt­
miki produkcji, zmianowości 
pracy i obciążenia maszyny 
itp.

Działające w zakładach sa­
morządy robotnicze i organi­
zacje społeczne winny nakło­
nić administracje do szczero­
ści. Ukrywanie niedomagać 
niczego nie załatwi. Komisje 
będą przecież dysponowały 
pewnymi materiałami o bada­
nych przedsiębiorstwach z re­
sortów, zjednoczeń i banku. 
Eędą także w posiadaniu ma­
teriałów porównawczych z naj 
lepszych przedsiębiorstw danej 
branży w kraju. Chodzi więc 
o to aby od samego początku 
stworzyć dobry klimat dla pra 
cy komisji, aby rozmowy to­
czyły się w atmosferze wza­
jemnego zaufania, szczerości i 
rzeczywistości.

Wielkopolska-Poznaniowi
O budowie parku nu Cytadeli rozmawiamy 

z Edmundem Piosikiem
- sekretarzem Prezydium WRI

Mówiąc o Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej na 

poznańskiej Cytadeli — prze­
szliśmy od wizji do rzeczywis­
tości. Bieżący rok przyniósł 
olbrzymi postęp w pracach. 
Stało się to możliwe dzięki 
ofiarnej pomocy społeczeń­
stwa Poznania i społeczeń­
stwa województwa, które bu­
duje oddzielny obiekt. Jest 
nim położone przy ul. Za Cy­
tadelą rosarium.

Właśnie na ten temat roz­
mawialiśmy z sekretarzem 
Prezydium WRN Edmundem 
Piosikiem.

— Owalna niecka, którą pro 
filują spychacze, ma obszar 4 
hektary. Tu, za dwa lata, na 
symetrycznie wznoszących się 
tarasach, zasadzimy kilka­
dziesiąt tysięcy krzaków róż. 
Będziemy się wśród nich prze 
chadzać asfaltowymi dróżka­
mi i odpoczywać. W środku 
znajdzie się również sadzaw­
ka. Nim jednak to nastąpi, 
dla uzyskania wymaganego 
przez projekt ukształtowania 
terenu, musimy przerzucić 
120 000 metrów sześciennych 
ziemi. To dużo, tym bardziej, 
że pracę utrudniają odkryte 
niedawno, dobrze zamaskowa 
ne, bunkry. Trzeba je rozsa­
dzać. Z tymi trudnościami 
spotykamy się od początku ro 
bót, to jest od wiosny bieżą­
cego roku.

— Niemniej wydaje się nam

Dobry klimat — to połowa 
sukcesu. Dlatego, przed roz­
poczęciem prac komisji, w za­
kładach odbędą się zebrania 
organizacji partyjnych, a na­
stępnie całych załóg, na któ­
rych dyrektorzy zreferują ak­
tualną sytuację przedsię­
biorstw w świetle uchwały 
VII plenum a przewodniczą­
cy komisji przedstawią pro­
gramy działania.

Pożądanym byłoby aby na 
zebraniach tych zaprezento­
wani zostali załodze wszyscy 
członkowie komisji. Ułatwi to 
bowiem późniejsze kontakty z 
pracownikami. Nic nie stoi 
także na przeszkodzie aby sa­
morządy robotnicze, w celu 
załatwienia załogom kontak­
tów z komisjami, organizowa­
ły punkty konsultacyjne, go­
dziny spotkań, skrzynki wnio­
sków itp. (pch) 

że , dopiero ostatnie miesiące 
przyniosły wyraźne wzmoże­
nie tempa prac?

— To chyba przesada. W 
czerwcu przerzuciliśmy 12 000 
m* ziemi, w sierpniu 16 500. 
Decydowały o tym i ilość 
sprzętu i doświadczenie, zdo­
byte w czasie postępów ro­
bót. Obecnie, gdy wykonaliś­
my połowę prac ziemnych —• 
każde dalsze 5 000 metrów 
zmienia wygląd terenu. I to 
chyba właśnie rzuca się w 
oczy. Najtrudniejszy etap pra 
cy mamy poza sobą. Do jego 
realizacji przyczyniły się 
przedsiębiorstwa z powiatów: 
Leszno, Międzychód, Konin, 
Gniezno, Wągrowiec, Ostrów, 
Turek, Nowy Tomyśl oraz z 
miast: Gniezno i Leszno — 
przysyłając nam spychacze. 
Korzystając z okazji, chciał- 
bym złożyć serdeczne podzię­
kowanie kierownictwom przed 
siębiorstw i operatorom maszyn 
ofiarnie pracującym na bu­
dowie. Teraz oczekujemy na 
włączenie się innych powia­
tów do czynu. Warto dodać, 
że w tej chwili wartość wy­
konanych czynów zbliża się 
do miliona złotych.

— Trudności nie ogranicza­
ją się chyba tylko do likwi­
dacji bunkrów...

— Naturalnie, że nie. Nie­
które przedsiębiorstwa chęt­
niej udostępniłyby nam cięż­
ki sprzęt w okresie zimy; 
chcielibyśmy to wykorzystać. 
Niestety, dotychczas Cytadela 
nie dysponuje bazą, w której 
— w porze zimowej — ludzie 
mogliby znaleźć odpowiednie 
schronienie, a maszyny miej­
sce na przechowanie i kon­
serwację. Nawet przy lekkich 
mrozach moglibyśmy prowa­
dzić wtedy prace. Ważną spra 
wą jest też szybkie uzyska­
nie przez nas pełnej doku­
mentacji; dotychczas doku­
mentacja nie jest najmocniej 
szą stroną budowy Parku. Jest 
to istotny mankament. Tego 
rodzaju budowy nie znoszą 
improwizacji.

Do uformowania niecki, bę­
dziemy musieli prowadzić ro­
boty kanalizacyjne 1 wodocią­
gowe. To pozwoli nam w dal­
szym etapie na budowę dróg 
i placów i wreszcie — sadze­
nie roślinności. Uzależnione 
jest to jednakże od nawiezie­
nia 12 000 metrów sześcien­
nych próchnicy. W końcowym 
etapie budowy przewidujemy 
ustawienie symboli wszyst­
kich powiatów, biorących u- 
dział w realizacji czynu. Ale 
o tym będziemy mogli roz­
mawiać chyba za dwa lata.

Notował: JERZY KNAPIK

9 t
Dnia 7 listopada 1966 r., odszedł od nas, po 

ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój drogi mąż, śp.

Ryszard Wybawiński
Pogrzeb odbędzie się w Rypinie, dnia 12 listo­

pada 1966 r.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarł nagle, w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, w wieku 
lat 45,

Marian Taciak
kierownik sklepu żelaza i gospodarstwa 

domowego.
Ib W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika, dobrego 1 zacnego towarzysza pracy.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 listopada 1966 r. 

o godz. 15 na cmentarzu w Czempiniu.
ZARZĄD RADĄ ZAKŁADOWA 

RADA NADZORCZA POP
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Czempiniu. 36304g

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarł

Ignacy Feld
kyły długoletni, zasłużony naczelnik Obwodo­

wego Urzędu Jakości i Miar w Poznaniu. 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

rodzinie Zmarłego
składają

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

Okręgowego i Obwodowego Urzędu Jakości 
i Miar w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm.
0 godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

36294g

Dnia < listopada 1966 r. zmarł, w wieku 66 lat,

Stanisław Matuszak
My kierownik Szkoły Podstawowej w Bogda­
nowie, a ostatnio kierownik Biura SFBSjI 

w Obornikach.
Po długoletniej pracy odszedł od nas wzorowy 
auczyciei i wychowawca oraz serdeczny przy­

jaciel i kolega.
Cześć Jego Pamięci!

li k rze^ Zmarłego odbędzie sie w piątek, dnia 
om. o godz. 15 w Obornikach.

wydział oświaty i kultury pprn 
w Obornikach

2WlĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
—_ w Obornikach. 36320g

Dnia 9 listopada 1966 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojczulek, teść i dziadziuś, śp.

Alojzy Kaseja
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA 
I WNUCZKA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 174 m. 5. 36275g

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 66, nasza ukochana matka, babcia, 
i teściowa, śp.

Helena Bochyńska
z domu MOLLER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Czarn­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, Czarnków. 36302g

Dnia 9 listopada 1966 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz długoletni, wzoro­
wy pracownik, kolega 1 aktywista związkowy,

Alojzy Kaseja
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Warzywa - Owoce, Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Poznaniu. K8238

I
Dnia 9 listopada 1966 r. odeszła od nas, opa­

trzona Sakramentami św., ukochana matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia, ciocia, śp.

Maria Rogatka
z domu SŁOMlNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na Junikowie.

W głębokim żalu
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 26 m. 7. 36300g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10-15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 10) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY

Księgarnia Wydawnictw 
Importowanych (pl. Wol­
ności 2) — Wydawnictwa 
..Nauka” (Moskwa) — g. 
10—18.

Biblioteka Główna TTAM 
— ,.Książka Litwy Radzie 
ckiej”.

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 89) 
— „Z dziejów polskiego 
ruchu robotniczego” — g. 
15—18.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Zakłady H. Cegielski” — 
g. 9—17.

Muzeum Narodowe (AL 
Marcinkowskiego 9) —
„Książka radziecka o 
sztuce” — g. 9—15.

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarł, długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, śp.

Józef Kaczor
Cześć Jego Pamięci!

RADA, ZARZĄD I PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaop. i Zbytu 
Mechaników Poznań, ul. Wielka 21. 

_________________________ K8181

Dnia 6 listopada 1966 roku zmarł

Teofil Matuszczak
długoletni pracownik Poznańskiego Przedsię­

biorstwa Budowlanego nr 4 w Poznaniu.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
żonie 1 rodzinie Zmarłego 

składają 
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA PRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 

nr 4 w Poznaniu.
K8209

Dnia 9 listopada 1966 r. zmarł, zasłużony czło­
nek, założyciel naszej Spółdzielni, długoletni 
sekretarz Komisji Rewizyjnej, członek Stron­
nictwa Demokratycznego, śp.

Ignacy Piasecki
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopada 1966 r. 
o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

ZARZĄD RADA 
PRACOWNICY I CZŁONKOWIE

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Produkcji Różnej i Usług, Poznań, ul. Woźna 13.

36298g 
6 1" P.

Mikołaj Michalski
nasz najukochańszy mąż i ojciec, zmarł dnia 
9 listopada 1966 r., po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., w wieku lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku i żałobie pogrążone
ŻONA, CÓRKA, RODZINA

Poznań, Ogrodowa 13 m. 4.
Kraków, Warszawa, Gdańsk. 36322g

Pałac Kultury — Salon 
Wystawowy — „Ope­
retka Poznańska w minio 
nym X-leciu” — g. 10—18.

Muzeum Instrumentów 
Muzycznych — „1000 lat 
muzyki polskiej” — godz. 
9—15.

LWA - Arsenał (St. Ry­
nek) — „Współczesna pla­
styka słowacka” — godz. 
10—18.

Galeria „Od nowa” (ul. 
Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
29) — ..Wszystko dla do­
bra człowieka” (ZSRR) — 
g. 10—20.

DYIURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei — interna, chirurgia 
(ul. Mickiewicza 2, teL 
472-51).

Szpital Miejski im. Stru 
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra- 
t«>nkowego tn. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
ruje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho­
rowania w domu — toL 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23, sto­
matologiczne — całą do­
bę. poniedziałek g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

WIELKOPOLSKI” 3
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Do 1970 roLa

leszcze 28 tysięcy 
spółdzielczych mieszkań
W bieżącej 5-latce spółdziel 
* ’ czość mieszkaniowa wy­

buduje w Poznaniu i woje­
wództwie znacznie więcej 
mieszkań, niż w latach 1961— 
65. Wprawdzie ten rok nie 
przyniesie jeszcze zbyt du­
żych efektów, jednak w roku 
1967 nastąpi poważny wzrost 
oddawanych do użytku spół­
dzielczych mieszkań.

W poprzedniej 5-latce spół­
dzielczość mieszkaniowa prze­
kazała do użytku 10 800 miesz 
kań. W latach 1966—70 wybu­
dowanych ma być około 28 000 
mieszkań. Z tej liczby w 
pierwszym roku bieżącej 5- 
latki gotowe będą 2 783 miesz 
kania, z tego w naszym mieś­
cie 1 242. W 1967 r. powstanie 
już znacznie więcej, około 
5 800 (w Poznaniu 2 500).

Właśnie dla zwiększenia 
tempa budownictwa spółdziel 
czego w latach następnych, 
trzeba było w tym roku przy­
stąpić do rozpoczęcia budowy 
wielu nowych obiektów. Ogó­
łem planowano w tym roku 
zacząć budowę około 7 500 
mieszkań, z tego w Poznaniu 
3 700. Z tej liczby jednak nie 
wszystkie budynki oddawane 
będą do użytku w roku przy­
szłym. Budowa niektórych, 
zwłaszcza domów o większej 
liczbie mieszkań, zakończy się 
w 1968 r„ a nawet w 1969 r.

Niestety, z rozpoczynaniem

Agata A. — Radzimy zgłosić się 
do Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Blok” przy Sam. Engla. W tej 
chwili jednak zapisów się nie 
przyjmuje, gdyż do roku 1969 roz­
dysponowano już mieszkania.

(2254)
F. Z. Komitet Blokowy nr 21, 

Stare Miasto. — Przyznajemy, że 
nie wymieniliśmy w artykule 
wszystkich aktywistów. Nie było 
to jednak możliwe. Niemniej w 
końcu notatki dano satysfakcję 
całemu aktywowi.

J. Majewska, Poznań. — Spra­
wa omawiana w liście była przez 
nas wysuwana jako postulat. 
Wyjaśnialiśmy też czytelnikom, 
nieco później, dlaczego go nie 
zrealizowano. (2249)

N. W., ul. Rozewska. — Za syg­
nał dziękujemy. Z załatwieniem 
poczekamy, do momentu uzyska­
nia odpowiedzi od kompetentnych 
czynników. (2283)

Jan Majchrzak. — Sprawdziliś­
my sygnał. Centralny Związek 
postąpił prawidłowo. Spółdzielnia 
wyjaśpi Panu sprawę. (2185)

A. F. — Na ten temat wypowie 
dział się Sąd Najwyższy. Jeżeli 
ma Pan świadków, że ukryte kosz 
towności są jego własnością na­
leży zwrócić się do władz z proś­
bą o odzyskanie swego mienia.

(2270)
A. Przewoźny, Dębiec — List 

Pana przekazaliśmy do Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Taksówek, ul. 
Wilczak 20. (2219)

Halina P. — Podajemy tytuły 
broszur: „Choroba drobiu”, — dr 
K. Marek, „Zwalczanie chorób 
pasożytniczych drobiu” — T. Ka- 
myszek, „Pomieszczenie dla dro­
biu” — J. Szklarzewicz. (1948)

Czytelnik — Egzaminy na Wyż­
szą Szkołę Teatralną i Filmową 
obowiązują — pisemny z historii, 
literatury, teatru i sztuki oraz ję­
zyka obcego nowożytnego i egza­
min ustny z wiadomości związa­
nych ze sztuką teatralną. (2115)

Jerzy W. — Przyznajemy rację, 
że kierowca zachował się nie kul­
turalnie. Trudno jednak w tej 
sprawie interweniować. (2112) 

budowy nowych bloków nie 
jest najlepiej. Do tej chwili 
rozpoczęto 90 procent wszyst­
kich budynków planowanych 
na ten rok, a przecież do koń­
ca grudnia pozostały zaledwie 
niepełne dwa miesiące. Miej- 
my jednak nadzieję, że przy 
sprzyjającej pogodzie, budow­
lani nadrobią do końca roku 
powstałe zaległości.

Czekających na mieszkania 
spółdzielcze jest 35 000 osób. 
Zatem większość z nich otrzy­
ma mieszkania do roku 1970. 
Obecnie rejestruje się już kan 
dydatów na lata 1971 i 1972.

(a)

Pradzieje Wielkopolski 
na specjalnej wystawie

Dzieje naszego narodu, jak wiadomo, nie zaczęły się w 966 
r. lecz sięgają poprzednich wieków. Tam, gdzie zabrakło 

przekazów historycznych, przyszła z pomocą archeologia
i antropologia.
Uczeni poznańscy tej miary 

co prof. dr. J. Kostrzewski i 
kontynuator jego prac doc. dr 
B. Kostrzewski, prof. dr W. 
Hensel, prof. dr Z. Rajewski 
oraz inni, a zwłaszcza nieda­
wno zmarły, prof. dr Jan Cze 
kanowski odsłonili prehisto­
ryczną przeszłość Wielkopol­
ski. Wyniki tych badań nie 
znalazły jednak dotychczas po 
glądowego odzwierciedlenia. 
Poznańskie Muzeum Archeo­
logiczne, pracujące -w niezwy­
kle trudnych warunkach loka 
lowych, nie mogło bowiem 
przedstawić społeczeństwu ca 
łego bogatego materiału, do­
tyczącego przeszłości przed­
historycznej Wielkopolski.

Kierownictwo Muzeum nie 
zapomniało jednak o potrze­
bie takiej prezentacji. Nastąpi 
to w roku przyszłym, gdy bę­
dący w odbudowie pałac Gór- 
ków przy ul. Wodnej — przy­
szła siedziba Muzeum Archco 
logicznego — udostępni dla 
takiej wystawy jedną ze swo­
ich sal. Tam właśnie znajdzie 
się wystawa, prawdopodobnie 
pi. „Wielkopolska w pradzie­
jach”. Otwarcie jej spodzie­
wane jest latem przyszłego 
roku. Będzie to zarazem rok 
muzealnictwa polskiego.

Pracowmicy Muzeum czynią 
już przygotowania do tej wy­
stawy. Gotowy jest scenariusz, 
w toku są prace nad oprawą 
plastyczną. Od tempa prac 
stolarskich zależy, kiedy przy 
stąpi się do montażu wysta­
wy. (fh)

• Otrzymaliśmy list od loka­
torów r. domu przy ul. Kościel­
nej 50, którzy skarżą się na brak 
troski ze strony administratora o 
stan techniczny budynku. Zda­
niem lokatorów remontu wymaga 
pralnia, instalacja elektryczna w 
piwnicy, urządzenia wodno-kana­
lizacyjny oraz rynny i okm. Po­
noć od roku, zatem od chwili ure­
gulowanych czynszów, nie przy-' 
stąpiono do usuwania tych nie­
dociągnięć.

Wydaje się, że w tym przypad­
ku wspomnianą posesją powinien 
zainteresować się Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium DRN Jeżyce, (a)

ci <> r o d aMota

<Ą d dłuższego już czasu Zakła- 
dy Gazownictwa wymieniają 

na ul. Głogowskiej stare rury ga­
zowe na nowe.(„.) Ul. Głogowska 
jest rozkopana „narazie” od pętli 
tramwajowej aż do ul. Palacza, 
tzn. na odcinku około 2 km. (...) 
W związku z tym cała prawa stro 
na jezdni jest wyłączona z ruchu. 
Komplikacje w ruchu, spowodo­
wane taką „przeszkodą” są wprost 
nie do opisania/...)

Kieruję więc pytania do Zakła­
dów Gazownictwa:

— Dlaczego rozkopano ulicę 
Głogowską od razu na tak dłu­
gim odcinku; można było przecież 
pracę wykonać odcinkami mniej­
szymi, nie powodując takiej ko­
lizji w ruchu drogowym?

— Dlaczego po zmontowaniu na 
pewnym odcinku nowych rur, za­
sypaniu wykopu i położeniu na­
wierzchni, nie usunięto ze środka 
jezdni reszty zbędnej ziemi, po­
zostałej z wykopu, która nie po-

Czy to warto?
Tlwadzieścia groszy to 

; J-f też wartość zważyw- 
■ szy, że rencista tyle płaci 1 
l za przejazd tramwajem, j 

Ale, dalibóg, starszy sekre- ii 
tarzu Sądu Powiatowego w I 
Gostyniu, czy rzeczywiście I 
nie żal papieru, czasu i ca- | 
lej mitręgi wokół tej nikłej |; 
sumy? Czy warto było n 

i kłaść podpis — i to „pod |l 
rygorem” — pod takim na- r 
kazem: l

„W sprawie działu spad- i 
| ku po (...) wzywa się o uisz- ' 

czenie opłaty sądowej w i 
kwocie 0,20 zł i to w ter- j 

। minie 7 dni pod rygorem ; 
I zwrotu wniosku.”
I Widzieliśmy to pismo. 
|! Przetarliśmy oczy, zanoto- 

! waliśmy miejsce zamiesz- 
. kania adresata i popadliś- 

my w głęboką zadumę. Nad
I nieśmiertelnym Biurokra- 
. cym.

t.h.n.

Wnuk H. Sienkiewicza 
przyjeżdża do Poznania

15 bm. mija pięćdziesiąt lat 
cd śmierci Henryka Sienkie­
wicza. Z tej okazji przybędzie 
do naszego miasta wnuk zna­
komitego pisarza — Juliusz 
Sienkiewicz, aktualnie miesz­
kający w Oblęgorku.

W poniedziałek, 14 bm., o 
godz. 19, w Klubie ZNP przy 
pl. Wolności 5, odbędzie się 
spotkanie Juliusza Sienkie­
wicza z nauczycielami. Impre 
zę organizuje Zarząd Oddzia­
łu Dzielnicowego ZNP Jeżyce.

(na)

Nie będzie sprzedaży 
mleka w niedzielę

Jak nas zawiadomił Wydział 
Handlu Prezydium RN, zgodnie 
z tradycją lat ubiegłych, od 20 bm. 
— na okres zimy — likwiduje 
się sprzedaż mleka w sklepach w 
niedzielę rano, (na)

Faktycznie 
przeszkoda? 
zwala na użytkowanie gotowej już 
jezdni?

Pytam również Wydział Komu­
nikacji:

— Dlaczego zezwolił na prowa­
dzenie robót ziemnych w taki spo 
sób, że stwarzają paradoksalną 
sytuację na jezdni?

— Dlaczego nie pomyślano o 
wprowadzeniu i egzekwowaniu 
znaku zakazu wjazdu dla pojaz­
dów konnych, skierowując je do 
miasta bocznymi ulicami?

A. B.
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

Red.: Zamieściliśmy obszerne 
fragmenty listu jednego z naszych 
czytelników. Obserwacje nasze 
wykazały jednak, że węzłem gor­
dyjskim na Górczynie nie są 
wspomniane przez naszego czytel­
nika wykopy, a przejazd koleje 
wy. Według posiadanych przez nas 
informacji przejazd ten zostanie 
całkowicie przebudowany w la­
tach 1968—70 i wtedy ruch kołowy 
oraz pieszy nie będzie kolidował 5 
z przejazdem licznych na tej tra­
sie pociągów.

Dalej — niemożliwa jest wymia­
na przewodów gazowych na krót­
kich odcinkach. Odpowiednie prze 
pisy regulują to zagadnienie. Wa­
runki techniczne zmuszają Zakła­
dy Gazownictwa do włączania do 
sieci dłuższych odcinków rurocią­
gów.

Jeżeli chodzi o tramwaje, to 
według naszych codziennych ob­
serwacji budowa gazociągu nie 
komplikuje w poważniejszym stop 
niu ich kursowania. Nieco kłopo­
tu sprawia natomiast samocho­
dom, tym bardziej, że jeżdżą tę­
dy także wozy konne. Tych ostat 
nich nie można jednak skierować 
do miasta inną drogą. Natomiast 
samochody mogą od przejazdu 
kolejowego skręcać w ul. Albań­
ską lub też z miasta dojeżdżać 
od strony tej ulicy. Logicznie rzecz 
biorąc łatwiej jest samochodom 
pokonać dodatkowy 2—3 kilome­
trowy odcinek niż ciężko wyłado­
wanym wozom końnym. Może się 
oczywiście zdarzyć, że o pewnych 
porach dnia tramwajom trudniej 
się posuwać zatarasowanym przez 
wozy konne torem, jednak nie 
jest to zjawisko stałe. (St)

INFORMUJEMY
Na prelekcję red. W. Porzyc- 

kiego z „Głosu Wielkopolskiego” 
pt. „Wrażenia z podróży po 
ZSRR", zaprasza Filia nr 5 Bi­
blioteki Miejskiej, ul. Dzierżyń­
skiego 94, dzisiaj o godz. 18.

Wieczornicę dla aktywu TPPR 
z okazji 49-rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej urządza 
dzisiaj o godz. 18 Zarząd Dzielni­
cowy TPPR-Jeżyce w Domu Tram 
wajarza, ul. Słowackiego 19/21. W 
programie także film „Dziewięć 
dni jednego roku”.

Radca Ambasady Francuskiej 
w Warszawie, p. R. Chatel wygło­
si dzisiaj o godz. 19, w sali 18 
U AM, al. Stalingradzka, odczyt 
pt. „La structure et les problemes 
des ecoles primaires et secon-dai- 
res en France contemporaine”.

Na filmy: „Wrzesień 1939 — tak 
było” i „Chwila wspomnień 1944 
—45” zaprasza dzisiaj o godz. 16 
Muzeum Historii Ruchu Robotni­
czego, St. Rynek — Odwach.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z przeprowa 
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 12. XI. 1966 
r. od godz. 8.30 do 9.30 oraz w dniu 
13. XI. 1966 r. od godz. 9 do 13 dla 
ulic: Żmigrodzkiej, Paczkowskiej, 
Nowosoleckiej, Strzelińskiej, Grun 
waldzkiej (przy Żmigrodzkiej), 
Świdnickiej, Miśniewskiej, Wo­
łowskiej, Legnickiej, Oleśnickiej, 
Rybnickiej, Wołczyńskiej, Woż- 
nickiej i Krzepickiej; w dniu 13. 
XI. 66 r. w godz. 7 do 15 dla ulic: 
Krańcowej (od Warszawskiej do 
Jeziora Maltańskiego i przyleg­
łych), osiedla Chartowo, Antonin 
ka, Kobylepola, Darzyboru; w 
dniu 14. XI. 66 r. godz. 8—14 dla 
ulic: Marchlewskiego (od Rataj­
czaka do Ąrtylerjskiej), Ratajcza 
ka (od Towarowej do Artyle­
ryjskiej), Kościuszki (od Rataj­
czaka do Dzierżyńskiego), Dzier- 

Iżyńskiego (od Marchlewskiego do 
Kwiatowej), Ogrodowej (od Rataj 
czaka do Piekar). M 7982

Siatkarki gałowskiego Kłosu 
najlepsze w województwie

W ramach ligi międzywojewódzkiej w piłce siatkowej kobiet na 
rok 1966 reprezentują nasz okręg trzy zespoły — LZS-y z Osiecznej 
i Gałowa oraz poznański AZS. Po dwóch kolejkach spotkań 
najlepsze miejsce spośród tych trzech zespołów zajmują zawodnicz 
ki LZS-u Galowo.

Jak wygląda aktualna sytuacja 
w rozgrywkach ligi międzywoje- 
wódzkiej obrazuje poniższa tabe­
la:

1. Sparta Złotów 2 2 6:0
2. Baszta Bytów 2 2 S;0
3. AZS Szczecin 2 2 |6:0
4. Kłos Gałowo 2 2 6:5
5. Czarni Słupsk 2 1 4:3
6. Bałtyk Koszalin 2 1 5:5
7. AZS Toruń 2 1 3:4
8. Związkowiec Byd. 2 1 3:4
9. AZS P-ń 2 0 2:6

10. Czarni Szczecin 2 0 2:6
11. MKS Grudziądz 2 0 0:6
12. LZS Osieczna 2 0 0:6

Fdalekopisemj

Gąsiorek pierwszym 
tenisistą 1966 roku

Komisja Sportowa PZT ogłosiła 
listę najlepszych tenisistek i te­
nisistów 1966 r. Pierwsze miejsce 
w grupie kobiet zajęła D. Wie- 
czorkówna z Baildonu Katowice 
przed B. Kralówną Górnik Kato­
wice i D. Calińską z warszawskiej 
Spójni. K. Filipówna z Olimpii Po 
znań znalazła się na miejscu 7.

Wśród mężczyzn miejsce pier­
wsze przypadłe W. Gąsiorkowi z 
Warty Poznań przed T. Nowickim 
MKT Łódź i M. Rybarczykiem 
Warszawianka. Piątek Warta Po­
znań wraz M. Kubatym Nadwi- 
ślanin Kraków zajmują miejsca 
7—8.

Po raz 18
przeciw Rumunii

Pierwsza reprezentacja piłkar­
ska Polski rozegra 16 bm. w Bu­
kareszcie 18 spotkanie z pierwszą 
reprezentacją tego kraju.

Z dotychczasowych 17 spotkań 
wygraliśmy zaledwie jedno. Prze­
sialiśmy siedem spotkań a dzie­
więć razy uzyskaliśmy wyniki 
remisowe. Stosunek bramek wy­
nosi 33:28 na korzyść Rumunii.

(x)

Cwał kończy sezon 
biegiem myśliwskim

Imprezą zamykającą bogaty te­
goroczny sezon jeździecki w Po­
znaniu będzie tradycyjny bieg 
myśliwski czyli pogoń za lisem, w 
której udział weźmie około 50 
jeźdźców. Poza zawodnikami Lu­
dowego Klubu Sportowego Cwał 
na Woli, który jest współorgani­
zatorem imprezy wspólnie z Od­
działem Koni Eksportowych, star 
tować będą jeźdźcy z Racotu, Po­
sadowa, Głuchowa, a także stad­
nin warszawskich LZS Służewiec i 
sekcji jeździeckiej Legii, którą 
reprezentować będą m. in. Jan 
Kowalczyk, Zbigniew Ciesielski 
i Franciszek Ciebielski. Początek 
biegu myśliwskiego w sobotę o 
godz. 14 na torze wolskim, (d)

• W spotkaniu o mistrzostwo 
Polski w hokeju na lodzie w I li­
dze bydgoska Polonia pokonała 
Pomorzanina 4:1.

• Na sztucznym lodowisku w 
Nowym Targu rozegrano drugie 
spotkanie w klubowym Pucharze 
Europy, między mistrzem Polski 
Podhalem i CSKA Sofia. Wygrali 
Polacy 8:3. Obydwie drużyny ro­
zegrają jeszcze dwa spotkania, 
one zadecydują który z zespołów 
przejdzie do dalszych rozgrywek.

• W pierwszym meczu 1/8 fina­
łu piłkarskiego Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów moskiewski Spar- 
tak zremisował z Rapidem Wiedeń 
1:1. Triumfator Pucharu Węgier — 
Vasas Gyoer zwyciężył w pier­
wszym meczu 1/8 finału portugal­
ską drużynę Sporting Braga 3:0.

• W czwartej rundzie finałów 
Olimpiady szachowej grupy „B” 
w Hawanie Polska wygrała ze 
Szwecją 3,5: 0,5 i zajmuje w tej 
grupie czwarte miejsce za Holan­
dią, Szwajcarią i Kolumbią.

• W Polskim Związku Motoro­
wym ustalono, że w przyszłorocz­
nym rajdzie Monte Carlo (14—21 
stjcznia) uczestniczyć będą trzy 
polskie załogi. Nasz najlepszy 
rajdowiec Sobiesław Zasada poje 
dzie tym razem na samochodzie 
marki Lancia.

• Hokeiści na trawie, katowic­
kiego AZS rozegrali dwa mecze 
z zespołem BSG Empor Oschatz 
(NRD). Pierwszy mecz wygrali 
geście 1:0, w drugim ulegli gospo­
darzom 2:6.,

PUCHAR NARODÓW 
W KOSZYKÓWCE

W Strasburgu rozpoczęły się eli­
minacyjne spotkania grupy B pu. 
charu Narodów w koszykówce 
mężczyzn.

W grupie tej biorą udział 4 zespo 
ły — Włoch, NRF, Polski i Fran­
cji B. W pierwszym meczu Wło­
chy pokonały NRF — 83:67.

W kolejnym meczu Polska spot­
kała się z drugą reprezentacją 
Francji. Zwyciężyli Polacy 77:75,

NAJDŁUŻSZY MECZ

Ostatnie spotkanie Tenisowe Pol 
ska — Anglia o Puchar Króla 
Szwedzkiego Gustawa V, które 
trwało blisko 14 godzin przejdzie 
do kronik jako najdłuższy mecz. 
Statystycy dokonali ciekawego ze­
stawienia i obliczyli, że w spotka­
niu tym rozegrano w sumie 1.624 
piłki. Anglicy wygrali 416, nato­
miast Polacy 810.

SUKCES WĘGRÓW

— Mistrzem świata w pięcioboju 
nowoczesnym został reprezentant 
Węgier Andras Balczo, uzyskując 
5217 pukt. przed Wiktorem Minieje 
wem (ZSRR) — 4936 pkt„ oraz Wę 
grami Ferencem Toeroekern — 
4932 pkt i Istvanem Moną — 4858 
pkt.

W klasyfikacji drużynowej 
triumfowali również Węgrzy — 
— 15052 pkt: przed Związkiem Ra­
dzieckim — 14255 pkt. i NRD —• 
13715 pkt.

POLSCY SZACHIŚCI NA 
DRUGIM MIEJSCU

W V rundzie finału B szacho­
wych mistrzostw świata Polska 
zremisowała w meczu z Izraelem 
2:2. Po pięciu rundach prowadzi 
Holandia 14,5 pkt., przed Polską 
12,5 pkt. Szwajcarią 12 pkt., W. 
Brytanią 11,5 pkt., Austrią, Colum 
blą i Finlandią — po 11 pkt., Bel­
gią 9,5 pkt., Kanadą 9 pkt., Izrae­
lem i Szwecją po 8 pkt., Francją i 
Indonezją po 7,5 pkt. oraz Szkocją

Przed egaminem 
siatkarek

W najbliższą sobotę zainaugurowa 
ne zostaną 32 mistrzostwa Polski 
w siatkówce kobiet, w dyscypli­
nie, która przyniosła nam medale 
na mistrzostwach świata i Europy, 
a także brązowy medal na Igrzy­
skach Olimpijskich. Obecny sezon 
jest bardzo ważny ponieważ w 
przyszłym roku oczekują nas mi­
strzostwa świata (styczeń — Ja­
ponia), a także mistrzostwa Euro­
py (drugie półrocze — Turcja). Do 
tego trzeba jeszcze dodać Uniwer 
siądę, rozgrywki o Puchar Europy 
oraz inne turnieje międzynarodo­
we.

Warto przypomnieć, że na mi­
strzostwach świata w Japonii Pol­
ki walczyć będą o paszporty olim 
pijskie do Meksyku. Na igrzyskach 
w 1968 r. startować ma 6 zespo­
łów kobiecych. Trzy z nich już 
znamy: Japonię, ZSRR (mistrz i 
wicemistrz z Tokio) oraz Meksyk. 
Pozostałą trójkę stanowić będą 
trzy najlepsze poza w/w zespoły z 
mistrzostw świata. By jechać do 
Meksyku Polki muszą uplasować 
się więc w pierwszej piątce w Ja­
ponii. (za)

Listopad 
*11

Piątek

Marcina

Słońce: 7.05—16.03

TEATRY

„Historia żółtej ciżemki* (poi. 7 
1.), g. 12, 16, 18 i 20 „Trzej musz­
kieterowie” (franc. 16 ’.), (I. s.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „Pięk­
ny Antonio” (wł. 18 1.); GWIAZDA 
—- g. 10.30 „Legenda o wilku Lo- 
bo” (USA 7 1.), g. 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Żołnierz Królowej Mada­
gaskaru” (poi. 16 I.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Samotny jeździec” 
(USA 16 I.); KOSMOS — g. 17 „Pin 
gwin” (poi. 14 1.), g. 19.30 „Hra­
bia Monte Christo” (franc. 14 1.); 
MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ci­
chy Don” III s. (radź. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Dwaj z Teksasu” (USA 11 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Z piekła, do Teksasu” (USA 
14 1.); OSIEDLE — g. 16 „Uwaga 
czarny kot” (radź. 11 1.), g. 18 i 20 
„Ktokolwiek wie” (poi. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30 „Winne- 
tOU” (I i II S. NRF-jug. 11 1.); PAŁA 
COWE - g. 20 „Hokeiści” (radź. 10 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Noce nad Newą” (radź. 16 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Marysia i Napoleon” (poi. 16 
i.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 i 19.30 „Markiza Angelika” 
(franc. 16 1.); SCALA — g. 16, 
18 i 20 „Piękna Luretta” (NRD 16 
1.); TĘCZA — g. 16 „Kopciuszek* 
(radź. 9 1.), g. 18 i 20 „Żołnierki” 
(włoski 18 L); WARTA — g. 10,

12, 14, 16, 18 i 20 „Dworek czterech 
dziewcząt” (węg. 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 
19.15 „Sobótki” (poi. 14 1.); WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Bumerang” (poi. 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 „Pan do towa­
rzystwa” (franc. 16 I.), g. 19.15 
„Gdzie twoje miejsce” (czeski 16 
1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 17 i 
19 „Ten, który wrócił” (poi. 12 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Cejlon”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solista — Zbig­
niew Szymonowicz (fortepian).

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 0.05 do 3) G9,74 MHz; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 U- 
lubione melodie; 8.49 „Dr. Żabiń­
ski przed mikrofonem”; 9 Dla kl. 
III pt. „Na kaczym jeziorze”; 9.40 
Dla przedszkoli pt. „Jesienny spa­
cer”; 10 Kalejdoskop kulturalny; 
10.30 Grają ork. rozrywk.; 11 Konc. 
muz. szwedzkiej; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Tydzień Kultu­

ry ZSRR; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II pt. „Po­
machajmy rękami”; 13.20 Fr. 
Schubert — Sonata na wioloncze­
lę i fortepian; 14 Public, między- 
nar.; 15.05 Dla szkół średnich pt. 
„Kariera skalnego oleju”; 15.30 
Utwory chóralne kompozytorów 
rosyjskich w wyk. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR p.d. St. Kru­
kowskiego; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 
„Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.33 Rewia piosenek; 
21.03 Parnasik; 21.33 D. Szostako-' 
wicz — Poematy chóralne; 22.17 
Piosenki wydawn. „Synkopa”; 
22.40 Polski jazz; 0.05 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 Me­
lodie rozrywkowe; 9.40 Z ży­
cia ZSRR; 10.05 Mel. rozrywk.; 
10.50 Ode. 9 z cyklu reportaży W. 
Pieskowa pt. „Kroki po rosie”; 
11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 Konc. 
estradowy; 12.25 Jan Maklakie- 
wicz: I Suita z baletu „Złota 

kaczka”; 12.40 Kultura pilnie po­
szukiwana; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Dla 
zakochanych; 15.30 Dla dzieci „Ja 
nek” — opow.; 16.05 Felieton Red. 
Społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 Aud. 
sport, pt. „Wierzymy w zespół 
trenera Haglauera”; 18.10 Na or­
ganach Hammonda gra B. Hardy; 
18.20 Wielkop. aktualn. turyst.; 
18.25 Rozmowy przed mikrofo­
nem pt. „Po Kongresie Kultury”; 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 19.05? Muz. i Aktualn.; 
19.30 Transm. konc. symf. Wiel­
kiej Ork. Symf. PR z Radiowego 
Domu Muzyki im. G. Fitelberga 
w Katowicach; 22.05 Radiowy Te­
atr Młodych „Nikt nigdy nie 
przyjdzie” słuch. 22.47 Konc. 
Estradowy radź. muz. rozrywk.; 
23.15 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — 10.25 — Zajęcia 

techniczne — kl. VII — 10.55 Dla 
kl. licealnych „Panorama^; 12 Dla 
kl. IV „W starych zamkach obron 
nych”; 16.25 34 lekcja jęz. ang.; 
16.55 Wiadomości 17 „Miś z okien­
ka”; 17.15 Dla dzieci „Patrol gra­
niczny” film z serii „Bella i Se­

bastian"; 17.40 „Kwidzyniacy* 
progr. dla młodych widzów; 18 
„Wieczory w Łazienkach” próg, 
historyczny Wszechnicy TV; 18.M 
Śpiewa Danuta Jamrózy; 18.45 
Wojsk. Przegl. TV „Poligon”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 Kro­
nika Tygodnia; 20.15 Teatr TV 
„Eryk XIV” — Autor; August 
Strindberg; 21.25 „10 minut recen­
zji” — przed kamerą prof. J. & 
Jakubowski; 21.35 Dziennik; 21-5 * 7® 
Magazyn Medyczny; 22.25 — 22.4» 
Powtórzenie 34 lekcji jęz. ang«

POLSKI — g. 19 „Gyubal Waha- 
zar”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— przedst. zamkn. MARCINEK — 
g. 11 „Chochołowa muzyka”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10 „Biłly Budd” (ang. 
16 1.), g. 12.30, 16 i 19.30 „Lam­
part” (włoski 14 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Złodziej brzoskwiń” (bułg. 14 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12 i 14 „Bajka 
o Mrozie Czarodzieju” (radź.
7 1.), g. 16, 18 i 20.15 „Pier­
wsza Bastylia” (radź. 14 1.);
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Strzelby Apa­
czów” (USA 11 1.); GONG — g. 10

SOBOTA: 10.55 Biologia dla k’- 
VII — „Jamochłony”; 11.25 — 131S 
„W środku nocy” — film fab- 
prod. USA; 15.40 „Wśród głazów 
Arizony” — film fab. prod. USA 
(western); 16.55 Wiadomości;
Konkurs pięciu milionów; l8®5 
„Oskar Peterson i jego trio” — iaS 
zowy program filmowy; 18.35 „P® 
szóstej” — Młodzieżowy Klub Tv» 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 
misarz Menardier nie wie co 
cząć” — film z serii „BelphegoJ 
— czyli Upiór Luwru”; 20.25 „P>? 
minut przed zimą” — program rot 
rywkowy — muzyczno — literac­
ki; 21.10 Dziennik; 21.25 Wiadoni- 
sportowe; 21.35 „W środku noc. 
— film fab. prod. USA.

TV zastrzega sobie prawo <*• 
zmian.

4 „GŁOS WIELKOPOLSKI'’ A
11. XI. 66. Nr 268 (7075)


